
Numer 147. Lwów dnia 30. Czerwca 1871 — Piątek. Rok III.
u ............— '--------------— * ;

W ychodzi codziennie o godzinie 3 c ie j  po połu­
dniu, z wyjątkiem  niedziel i dni świątecznych
Przedpłata wynosi: we L W O W IE  rocznie 14  złr.— półrocznie 7 

zlr.— tiwiećrocznie 3 złr. 50  ct. — m iesięcznie 1 złr. 2 0  ct 
Z przesyłką pocztową w P A Ń ST W IE  A U ST R Y A C K IE M ; ro­

cznie 18 z ł r — półrocznie 9 z)r.— cwierćrocznic 4 złr. 50  ct. 
—  m iesięcznie 1 złr. 5 0  ct. .

W PRUSACH i RZESZY N IE M IE C K IE J: ćwierórocznie 4 tal.
1 0  srbgr. —  we Francyi ówierórocznie 18 fr. -  w Rzymie 
ćwierórocznie 2 0  fr.

Numer pojedynczy kosztuje 6 centów.
Redakcya przy ulicy Sykstuskicj N. 6 4 7 2/ 4.
Administracya w kam ienicy kapitulnej Nr. 2 4  m „Diligite homines, interfidte error es.“ (S. Aug.).

O głoszenia w szelkiego rodzaju przyjmują się za oplata 5 ct. od 
wiersza. —  Reklam acye nieopieczętowane wolne są od opłat.

Manuskrypta się nie zwracają. —  W  Krakowie przyjmuje pre­
numeratę księgarnia Jaworskiego. Dla W. k s ię z tw a  Poznań­
skiego i Prus księgarnia p Tytusa Daszkiewicza w Pozna­
niu. D la Prus także księgarnia p. Priebatscba w Ostrowiu. 
W  W iedniu H aasenstein  & V ogler, Neinnarkt Nr. i  1. H am ­
bu rg , Frankfurt n. M. B e r lin , L ip sk , B asel i S ch w eiz ) i 
W rocławiu : A . O ppelik , W o llze ile  2 2  ; R udolf Mosso, S e i-  
lerstatte 2 . B erlin , M tincheu i N iiru b e rg : Sebastyau K ora- 
bek, N eubau 71 . W Berlinie Z eid ler & Com p., Leipzigerstr. 
3 7  W  Paryżu J .  M ianow ski (C om m ision & exportation  
J u lien  rue des E co les 2 4 .)

O głoszen ia  finseraty) i prenum eratę m iejscow ą i zam iejscow ą przyjm uje w e Lwowie : A jen cya  n G z a su u i « TJniF' A . P ią tk o w sk ie g o , plac katedralny 3 1 . tudzież księgarn ia  Sayferta i C zajkow skiego.

,  A lacriter instate  proposito vestro , infracto anim o iniquitati resistite  et m alum  in bono vincere co n a m in i, in tendentes ocnlos in m ercedem  illis  paratam  , qui pro Christi nom ine decertaverint* .
( P ius I X  do redaktorów n U n iiu d. 2 8 .  kwietnia 1 8 7 0 . r .)
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Od wydawnictwa.
Niniejszem zapraszamy do przedpłaty na 

„€/«#>/“ na k w a r ta ł  trzec i r. 1871.
P ren u m era ta  na „ Unią%i w y n o s i : 

we L w o w ie  
rocznie . . . . 1 4  złr — ct
półrocznie . 
kwartalnie . 
miesięcznie
n a  p r o w in c j  i z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą
rocznie . . . . 1 8  złr. ct.
półrocznie . . . 9 « — »
kw arta ln ie . . • 4 „ 50 ,,
miesięcznie . • 1 n 50 „

Szanowni prenumerujący raczą nadesłać 
wcześnie pieniądze do Administracyi Nr. 24 
kamienica kapitulna, abyśmy jak najprędzej 
uregulować mogli nakład w celu zapobie 
żenią wszelkiej zwłoce w przesełce dzien­
nika. Razem z pieuiądzmi na „ Unię 
źna przesyłać prenumeratę na czasopismo 
ludowe . ,Chata“ , którego przedpłata pół­
roczna wynosi 1 złr., roczna 2 złr.

Zwracamy przy tern uwagę , iź naj 
taniej i najdogodniej przesełać mo 
ina  prenumeratę za  p rzek azem  
p o cz to w y m  (Postanweisung).

waha się utrzymywać, że Niemcy raczej stracą niż 
zyskają, uzasadniając to dziwaczne twierdzenie na- 
stępującem rozumowaniem: „Zasoby pieniężne Nie­
miec ogromnie się zwiększą, w skutek tego war 
tość pieniędzy spadnie, to znaczy, że wszystko po­
drożeje Przeciwnie we Francyi: tąm w skutek 
zmniejszenia zasobów pieniężnych, wartość pienię­
dzy pójdzie w górę, a zatem ceny spaść muszą. 
Konieczną konsekwencyą tego stanu rzeczy będzie 
to, że Niemcom odtąd daleko trudniej przyjdzie 
wytrzymać konkurencyę z Francyą na targowiskach 
świata, gdyż Niemcy produkować będą znacznie 
drożej niż Francuzi."

Według prywatnego telegramu z Rzymu do Va- 
terlandu miało przyjść do nieporozumienia między 
ministrami włoskimi Lanzą i Sellą

Pierwszy bowiem chciałby przeniesienie stolicy 
odroczyć do listopada, podczas gdy drugi upiera 
się przy te rn , aby przeniesienie odbyło się 
w lipcu.

L w ó w , 30 . czerwca.

O rokowaniach z Czechami czytamy w Voter- 
landzie co następuje: Obydwaj reprezentanci
czeskich i morawskich deklarantów Dr. Rieger i 
Dr. Prażak odjechali, aby wysłuchać zdania swych 
mocodawców co do proponowanej ugody

Największym szkopułem jest zawsze jeszcze 
kwestya obesłania Rady państw a; rząd domaga 
się tego stanowczo obiecując ze swej strony wnieść 
przedłożenie dotyczące prawno-paustwowego sta 
nowiska Czech. Od przybycia Czechow do Rady 
państwa uczynił hr. Ilohenwart zawisłem rozwią 
zanie sejmu morawskiego.

Na przedwczorajszem posiedzeniu Rady pań­
stwa były na porządku dziennym prawie same 
tylko sprawy kolejowe. We wtorek przyjdzie w 
Izbie niższej budżet pod obrady, i jest prawie 
newnem. że przyjętym zostanie, gdyż komisya

L w ó w ,  dnia 30. czerwca

W Izbie panów wielka gotuje się borbał 
C en tra liśc i, k tórzy nie mogli podołać p. Hó- 
henw artow i w Izbie posłów, chcą mu przy­
służyć się teraz w Izbie panów, chcą tam 
w ywołać wotum nieufności dla m inisterstw a z 
powodu dyskusyi budżetowej

Czy się to u d a , czy się może udać —  to 
zawsze jeszcze wielka kwestya. Jedno jes t 
pewnem, że Izba panów postąpieniem  swojem 
sprzeciw iłaby się najzupełniej swemu rz e ­
czywistemu ch a rak te ro w i, sprzeniew ierzyłaby 
się swojemu głów nem u obowiązkowi.

Izba panów, złożona z członków nie wy 
bieranych , ale m i a n o w a n y c h  przez ce 
sarza, ma być temsamem hamulcem dla Izby po 
słów, gdyby takow a w ograniczeniu władzy rządo­
wej i praw  cesarskich zbyt daleko iść chciała 
Teraz w łaśnie chce Izba panów pójść dale, 
w takim  k ieru n k u , niżeli Izba posłów, gdyż 
Izba posłów nie by ła  w stanie doprowadzić 
do skutku  swych zamiarów, a Izba panów 
chce je  koniecznie urzeczywistnić.

Cesarz m a prawo mianowania ministeryum 
i m a obowiązek zadosyćuczynienia słusznym 
życzeniom ludów na tej drodze, k tó rą  za naj­
stosowniejszą uzna. Skoro cesarz na adres 
centralistów  Izby poselskiej odpowiedział o- 
świadczeniem, że m inisterstw u obecnemu ufa —  
Izba panów powinna b y ła  uw ażać sprawę za 

pewnem *  p r u t y m  zostanie, gdy* l o m . s y a  za ła tw io n ą , powinna by ła  w razić dalszego 
budżetowa przyłączyła się z małemi zmianami cał-| sporu stanąć po stronie praw  korony, których 
kowicie do uchwał Izby posłów. Zamknięcia sesyi przestrzegać i bronić winna, tak  jak  Izba po-

W kilku większych miastach włoskich jakoto 
w Genui, Turynie, w Padwie i innych, były z po­
wodu jubileuszu papieskiego nieprzyjaźne Papie­
żowi demonstracye Tłuczono szyby i insultowano 
esięży. Liczba demonstrantów była jednakże wszę­
dzie nieznaczną w porównaniu z ty m i, którzy 
dzień ten uroczysty uczcić chcieli w sposób odpo­
wiedni.

rajchsratowej należy oczekiwać w połowie lipca, a 
wkrótce potem skończą się także sesye delegacy). 
W sierpniu nastąpi prawdopodobnie rozwiązanie 
kilku sejmów, między innemi sejmu morawskiego.

Z Francyi mamy dziś kilka ważnych wiadomo­
ści do zanotowania. Olbrzymia dwumiliardowa po­

selska ma bronić i przestrzegać praw  lu d ó w .  
P ostępując inaczej, Izba panów rozm ija się 
zupełnie z swojem właściwem  zadaniem.

Czy dojdzie celu? —  pytanie to wielkie na­
suwa wątpliwości. Mimo zaciekłych zamiarów

 ________  . , pewnej kliki centralistycznej, reszta Izby sk ła-
życzka pokryta została w bardzo k r ó t k i m  czasie , ̂  • z niechętnych i obojętnych Szereg o-

? " m i,c rk t6 ^ 1 w ia d C” brle „V ryotym ie statui najdłuższy, a kto raz widział tę Izbę
obywateli

Gambetta przyjął ofiarowaną mu przez republi­
kański komitet paryski kandydaturę. Republika­
nom Zgromadzenia narodowego przybędzie więc 
w osobie Gambetty bardzo znaczny sukurs, gdyż 
były minister ina we I  rancyi licznych zwolenni­
ków, a co najważniejsza wielka część armii jest- 
mu przychylną. Ruch wyborczy wzmaga się ciągle. 
Uderzającą jest wielka liczba kandydujących wyż- 
szych oficerów. Widać z t^d że stronnictwa fran- 
cuskie starają się pozyskać dla swych celów ar­
mię Jak demoralizująco i szkodliwie działa wpływ 
partyjny na wojsko mieliśmy przykład w ostatnich 
czasach właśnie na armii francuskiej. Wojsko o- 
władnięte duchem stronnictwa stawia dobro i in­
teres kraju na drugim planie.

Wczoraj nareszcie miała się odbyć od dawna 
zapowiadana rewja wojsk paryskich w lasku Bu 
lońskim. Nie mamy jeszcze o niej bliższych donie­
sień. Mówiono, że powodem dla którego ją tak 
długo odwlekano, miała byc obawa Thiersa, by 
wojsko nie zamanifestowało głośno swych sympa 
tyj dla Napoleona III.

Obawy Niemców, że Francy a nie będzie mogła

zeb ran ą , zrozumie że obojętni ci starcy  ro 
wnie obojętnym i jak  dla tych kwestyj są dla 
tysiącznych innych rzeczy.

W reszcie i na cóż ta  cała  spraw a przydać 
się może Izbie panów ? właściw ie na nic. Wo 
tum je j zdaje się spowodowałaby cesarza p rę ­
dzej do zniesienia zupełnego Izby panów, co 
istotnie byłoby najw łaściw sze —  niżeli do jej 
usłuchania. A na to, żeby otrzym ać pochwa­
łę  kilku dzienników wiedeńskich i D z i e n n i k a  
polskiego  —  na to  chyba nie w arto karku 
nadstaw iać.

Może przeto i te  chm ury rozejdą się bez 
deszczu.

Wiadomości z Rzymu.
Journal de Bruxelles z prywatnego listu 

Rzymu podaje następujące ustępy:
Zajmują się obecnie w Watykanie bardzo wa 

żną pracą; chcą zebrać i ułożyć w jednym tomie
a lb o T ż ’ nie "będzie^ chciała"1 "zapłacić olbrzymiej j wszystkie adresy i dowody uczuć j a k i e  odebrał 
kontrybucyi wojennej, usunięte zostały całkowicie jciec św. w dzień swego jubileuszu. Zbiórkontrybucyi . . . . .    . . .  , .
udałą operacyą pożyczkową. Pism a niem ieckie roz 
bierają obecnie korzyści jakie dla Niemiec wyni­
kną z importu tak olbrzymiej sumy pieniężnej, 
niektóre dochodzą przy tern do wcale dziwnych

który ma zawierać cyfrę podpisów wszystkich a- 
dresów, wykaże istotną wartość i wielkość ruchu 
katolickiego. Lecz czyliż 36.000 podpisów na a- 
dresię Rzymian nie są prawdziwym plebiscytem

rezultatów. Tak n P- Frankfurter Journal nie'swobodnym i szczerym? Zarządzcy parafii odpo­

wiadają za szczerość podpisów jakie zebrali; na 
tym akcie wielkości Apostolskiej Stolicy pozwalali 
oni podpisywać się tylko ludziom pełnoletnim i 
używającym praw cywilnych. Zauważyć też należy, 
że ów niby plebiscyt wrześniowy zawierał tylko 
40.000 głosów! Możecie łatwo wyprowadzić wnio­
ski z tego zbliżenia tych dwóch cyfr i okoliczno­
ści w jakich" się one wykazały.

Donieśliśmy już o audyencyi udzielonej przez 
Ojca św. deputacyi z Hollandyi. Serdeczne słowa 
Ojca św. mogły w całości wynagrodzić Holland- 
czykom ich ofiary i przywiązanie dla Stolicy Apo­
stolskiej. Deputacya złożyła Ojcu św. w darze o- 
koło 480 000 franków. Deputacya francuska przy­
niosła Ojcu św. adres opatrzony 2 milionami pod­
pisów. Pius IX. odpowiedział jej w następujących 
wyrazach:

Nie mogę wyrazić wam wszystkich uczuć jakie 
w tej chwili serce moje przepełniają. Kochałem 
Francyę i kocham ją  dotąd; i.codziennie przyno­
sząc Bogu straszną mszy św. ofiarę modlę się za 
craj ten , który mi dawał i daje nawet wśród 
dęsk jakie go nawiedziły tyle dowodów uszano­
wania i miłości Z radością świadczę o tern Fran- 
cya budującą jest przez swe miłosierdzie, dobre 
uczynki swoje i pobożne fundacye; nie zapomina 
ona o żadnej nędzy, a niewiasty zwłaszcza doko 
nywają cudów. Tak, niewiasty we Francyi piękną 
m ają, chrześciańską rolę.

Jednakże muszę powiedzieć prawdę tej Francyi 
Nie dawno temu pewna wielka osobistość z wa­
szego kraju, która mię czasem odwiedzała, mówi 
ła mi, że państwo, rząd, prawm powinny być bez 
wyznaniowe (athćes), że w obec nich nie ma ró 
żnicy między katolikiem a protestantem. Jak się 
domyślacie byłem przeciwnego zdania, lecz on 
mię chciał przekonać, że to konieczne w polityce

Widzicie więc, jest we Francyi złe straszniejsze 
niż rewolucya, straszniejsze niż komuna, i jej zwo­
lennicy którzy mniemać by można, że z piekła wy 
szli — to: katolicyzm liberalny.

Jednakże, pow tarzam , kocham  F r a n c y ę , nosjrg 
ją w sercu mojem i nie zapomnę nigdy jej ofiar i 
tej krwi jaką przelało tylu jej młodzieńców za 
stolicę apostolską.

Kocham Cię Francyo! Wiek mój i trudy nie po 
zwalają mi długo rozprawiać. Ale chciałbym wam 
jeszcze powiedzieć że błogosławię z całego serca 
Was i krewnych i dzieci wasze i wszystko co wam 
tylko jest drogie.

Tawarzystwo pań rzymskich „Pia unione“ oprócz 
znacznego święto-pietrza ofiarowanego Ojcu św. 
rozdało na uczczenie jubileuszu Jego, liczne po­
sagi ubogim dziewczętom rzymskim Damy nale­
żące do tego towarzystwa odprawiły były dnia 15 
b. m. na intencyę Ojca św. pielgrzymkę do St. 
Maria Maggiore i Sw. Jana Laterańskiego, gdzie 
wszystkie do Stołu Pańskiego przystępowały. We­
dług rzymskiej korespondencyi „Tygodnika katoli­
ckiego" pokryty był adres poznański 257 000 a 
galicyjski 260 000 podpisów.

świętopietrze uzbierane w Księstwie Poznań- 
skiem wręczono Ojcu św. w ładnym woreczku z 
tłem białem, rzęsisto złotem wyszywanym. Na środ­
ku woreczka znajduje się srebrem wyszyty orzeł 
biały na polu czerwonem U spodu był podpis po 
acinie: E t consurgens Jesus imperavtt ventis et 

mari — a na drugiej stronie: E t confestim fa c ta  
est tranquillitas magna. Dalej czytamy w rzym­
skiej korespondencyi „Tygodnika katolickiego": 

F a k t , który w krótkości chcę opisać, zranił nie­
zmiernie serce Ojca św , tak iż się nie mógł 
wstrzymać od okrzyku oburzenia i głębokiego smu­
tku, jaki wyraził w ogłoszeniu zbrodni, która do­
ty c h c z a s  w R z y m ie  je s z c z e  nie m ia ła  m iejsca . 
W nocy bowiem 13. t. m. wykradziono z bazyliki 
St. Maria in Cosmedm powszechnie znanej pod 
nazwą Bocca della verita Najświętszy Sakrament 
z cyboryum i wielką hostyę z monstrancyi Ponie­
waż bezbożni świętokradzcy zostawili wszystkie 
kosztowne naczynia znajdujące się na ołtarzu, ł a ­
two odgadnąć można do jakich celów wykradziono 
Najśw. Sakrament. Sprawa to towarzystwa tajnego; 
bo do takiej zbrodni tylko masoni zdolni. Wielki 
Oryent włoski, jak się dowiadujemy, nie zadługo 
się ma przesiedlić z Florencyi do Rzymu. Na prze­
błaganie Pana Jezusa za tę niesłychaną zbrodnię, 
urządzono w tej samej bazylice solenne tryduum 
do Najśw. Sakramentu.

( O j c i e c  św. o s z l a c h c i e . )  Na adres rzym 
skiej szlachty odpowiedział Ojciec św co nastę­
puje: „Dziękuję szlachcie rzymskiej za ten dowód 
miłości, wierności i dziecięcego przywiązania. Cie­
szy mnie, że widzę przed sobą część jej znaczną 
a wyborową, i że mogę przyjąć dowody, które mi 
przynosicie Pewien kardynał i książę rzymski 
przedstawiał raz swego siostrzeńca jednemu z 
moich poprzedników, który przy tem wyrzekł te 
słowa: „Trony opierają się głównie na szlachcie 
i duchowieństwie. Szlachectwo jest także darem 
Bożym, to nie da się zaprzeczyć; a chociaż Pan 
nasz chciał urodzić się w niskim stanie i w sta­
jence, to przecież czytamy o nim na czele dwóch 
ewangielij, że pochodził od książąt i królów. Wy

używacie swego przywileju w sposób godny, gdyż 
podtrzymujecie zasadę legitymizmu. Źe zasada ta 
jest wam rzeczywiście świętą, na to mamy dowód 
w wyborze senatora Rzymu, który dzis przemawia 
w waszem im ieniu, wybór ten będzie niezawodnie 
niemiłym dla ty ch , którzy przybyli tutaj w za­
miarze rozkazywania. Wykonujcie i nadal tę pre­
rogatywę , a w sposób najszlachetniejszy możecie 
ją wykonywać wobec tych, którzy należąc do wa­
szego stanu nie idą za waszemi zasadami. Kilka 
słów przyjaznych pochodzących od dobrych przyja­
ciół mogą wiele mieć wpływu na ich umysły, a 
więcej jeszcze modlitwa wasza."

Potem udzielił Ojciec św. deputacyi Swego bło­
gosławieństwa.

Obchód Jubileuszu Papieskiego.
Podajemy tutaj dalszy ciąg uroczystości, jakie 

się odbyły w różnych częściach katolickiego 
św iata:

W K a r l s b u r g u  pod Wiedniem kolegium Je ­
zuitów święciło w bardzo uroczysty sposób jubi­
leusz papieski. Lud zgromadził się jak najliczniej. 
Między pobożnymi widziano księcia Parmy i sio­
strę hrabiego Chamborda. Illumiuacya, okrzyki 
na cześć Piusa IX.

W C e l o w c u  dzień jubileuszu był dniem iście 
świąteczym dla wszystkich mieszkających tam ka­
tolików. Po wszystkich kościołach uroczyste od­
p r a w ia ły  s ię  n a b o że ń s tw a  , a  lud m n o g i c is n ą ł  s ię  
do stołu Pańskiego. Przyległe g ó r y  ja ś n ia ły  ta- 
kiemi ogniami, jakich dotąd nikt niezapamiętał.

W L e i t m e r i t z  skorzystali tamtejsi katolicy, 
aby z powodu jubileuszu papieskiego zamanifesto­
wać swe uczucia dla głowy kościoła.

W c a ł y m  T y r o l u ,  Y o r  a l b  e r g u  i Gó r n e j  
K r a i n i e  obchodzono uroczystość jubileuszu p a­
pieskiego nabożeństwami, procesyami, licznem 
przystępowaniem do SS. Sakramentów, illuminacyą 
domów, gór, muzyką i strzelaniem W Krainie 
stawiali nieprzyjaźni wierze katolickiej wszelkie 
przeszkody nie przebierając w środkach; w oczach 
ich bowiem każdy środek dobry, byleby szkodził 
kościołowi katolickiemu.

W L i n c u przez trzy dni święcono jubileusz 
papieski. Kościół katedralny pysznie był przybra­
nym. Udział ze strony ludności wszelkich stanów 
ogromny. Liczne procesye z okolicy. Wieczorem 
illuminacya — zgromadzenie katolików i ognie 
sztuczne.

W S t. P ó l t e n  obchodzono jubileusz 18. b. m. 
wśród natłoku pobożnej ludności, spieszącej ze 
wszystkich s tro n , aby pomodlić się za tego., któ­
remu Opatrzność dozwoliła dożyć lat Piotrowych.

W c a ł e j  M o r a w i i  obchodzono jubileusz 
16, 17. i 18 czerwca, a obchodzono go w sposób 
tak wspaniały, że najstarsi nie pam iętają, ażali 
ctórakolwiek uroczystość mogła iść z nim zawody.

W H a n o w e r z e  obchodzono dnia 18. czerwca 
solennemi nabożeństwami, illuminacyą i przystępo­
waniem do Komunii.

Z F r a n t y  i ze wszystkich stron donoszą o ob­
chodzie jubileuszu papieskiego. Kapituła metropo- 
litańska w Paryżu nadesłała Papieżowi rzewny 
adres, o którym między innemi czytamy: Ciężkim 
przygnieceni smutkiem po utracie naszego najza­
cniejszego arcybiskupa, tudzież innych ofiar szla­
chetnych, które wraz z nim poniosły śmierć mę­
czeńską, żałobni niedolą, jaka zawisła nad naszym 
nieszczęśliwym krajem, spieszymy do Cię Ojcze 
św. aby na Twem łonie szukać pociechy w boleści 
i prosić o słowa ulgi i nadziei lepszej przyszło­
ści. Arcybiskup z Rennes złożył u stóp tronu pa­
pieskiego adres zaopatrzony z 150.000 podpisami. 
Kler i wierni dyecezyi Aire wysłali adres w którym 
powiedziano: Wszyscy którzy umią i chcą wczytać 
się w księgi przeszłości i teraźniejszości, potwier­
dzą , że Francya dlatego tak ciężko nawiedzoną 
została przez palec Boży, iż me umiała w sposób 
godny spełnić swej misyi w obec Stolicy Apo­
stolskiej.

I T u r y n  zajaśniał w dzień 17. czerwca uro­
czyście, choć to w tem mieście pierwsze knuły się 
spiski przeciw Piusowi IX. Kościoły były napeł­
nione pobożnymi, po ulicach odzywało się „eviva“ 
na cześć Ojca św. Niektórzy kupcy pozamykali 
swe sklepy, wiele domów było przybranych w cho­
rągwie i dywany, wieczór zaś puszczano ognie 
sztuczne i illuminowano okna.



2  Ra dy  P a ń s t wa .
'  ( P o s i e d z e n i e  I z b y  n i ż s z e j  i w y ż s z e j )  

Dnia 27 b. m. obradowały obie Izby.
W Izbie niższej przedmiotem obrad była ustawa

0 księgach gruntow ych, a przedewszystkiem cała 
debata rozbijała się o to, czy należy uchwalić przy­
musowe legalizowanie dokumentów. Referent Dr. 
Dienstl, zgodnie z przedłożeniem rządowem prze­
mawiał, żeby dokumenta tabularne były ex lege 
legalizowane bądź to przez rząd, bądź przez nota- 
ryusza.

D r Fuchs przemawiał przeciw obowiązkowi pra- 
wnemu lcgalizacyi dokumentów tabularnych tw ier­
dząc, że coś podobnego wywoła wiele kosztów i 
straty czasu.

Dr. Sturm wykazywał niebezpieczeństwa, na ja- 
kieby były narażone strony interesowane, gdyby 
dokumenta tabularne mogły być podawane i za ła ­
twiane bez kontroli prawa, a zwłaszcza teraz, kie­
dy w całej Przedlitawii każda własność nierucho­
ma stanowić będzie korpus tabularny, a  właści­
ciele drobnych posiadłości w większej części nie 
są wcale obznajomieni z formalnościami prawnemi
1 skutkam i dokonanej intabulacyi.

Następnie przemawiali Chlum etzky, R y d z  o w- 
s k i ,  Hanisch i Herbst.

R y d z o w s k i  w ykazuje, że ludność polska tak  
się była przyzwyczaiła do dokumentów uwierzy­
telnionych no ta ry a ln ie , iż innych nie chce ani 
przyjmować K

Dalsze rozprawy 28 b m.
W I z b i e  w y ż s z e j  przyjęto bez dyskusyi usta­

wę o dalszym poborze podatków na miesiąc lipiec 
b. r , dalej przyjęto w pierwszem czytaniu ustawę 
o postępowaniu na wypadek ponownego zaprow a­
dzenia ksiąg gruntowych i górniczych, oraz ustawę
0 podwyższeniu stanu pokojowego 25 pułków ja ­
zdy. N astępnie przyszedł pod obrady wniosek do­
tyczący ustawy o uregulowaniu płacy nauczyciel­
skiej w szkołach ćwiczenia z seminaryami nauczy- 
cielskiemi połączonych. Odmiennie od uchwały 
Izby niższej, wniosła komisya przez swego spra­
wozdawcę p. M ikolasza, aby uregulowanie płac 
ograniczyć tą  razą na personal nauczycielski w 
szkołach ćwiczenia. Izba przychyliła się do wnio­
sku komisyi. W sprawie tej przem awiał hr. G o- 
ł u c h o w s k i  by postawiono co do pensyi nau­
czycielki na równi z nauczycielami. Odezwanie się 
to było bez skutku.

— ( P o s i e d z e n i e  d e l e g a c y i  w ę g i e r ­
s k i e j  d. 26. i 27. b. m.)

Delegacya węgierska załatw iła dnia 26. b. m. 
prawie bez rozpraw budżet wspólnego ministerstwa 
skarbu zgodnie z wnioskami wydziału i przyjęła 
zamknięcie rachunków z r. 1869. Sprawozdawcą 
był del. Prileszky. W tytule 1: Zarząd centralny 
zamieszczono na wydatki zwyczajne i nadzwyczaj­
ne 93.458 złr. bez wykreślenia, również w tytule 
2 : kasa centralna 20 040 z łr ; w tytule 3 : oddział 
rachunkowy 25 641 z l r ; w tytule 4: Pensye wspól­
nego m inisterstw a spraw zagranicznych 259 873 z ł ; 
w tytule 5: emerytury dla wdów i sierot po woj­
skowych 1,210 000  zlr.; w tytule 6 : dary z łaski
1 pensye przy marynarce 24 000 z łr ;  w tytule 7: 
pensye urzędników obrachunkowych i służby przy 
wydziale obrachunkowym centralnym  145 000 z ł r ; 
w tytule 8 : pensye wspólnego m inisterstwa skarbu 
2000  złr.; w tytule 9: pensye najwyższej Izby o- 
brachunkowej 6800 złr. W szystkie te  ty tu ły  przy 
jęto  bez żadnego wykreślenia.

Prelim inarz wspólnej najwyższej Izby obrachun­
kowej uchwalono w sumie 104.095 złr.; jako po­
krycie dla wspólnego m inisterstwa skarbu przyjęto 
1938 złr.; dla najwyższej Izby obrachunkowej 836 
z ł r ; przypuszczalne dochody wspólne z cła w roku 
1872 obliczono na 11,843.400 złr.

Następnie odczytał ten sam delegowany sprawo 
zdanie o zamknięciu rachunków z r. 1869 , które 
ja k  wyżej powiedzieliśmy przyjętem zostało. Kilka 
rezolucyj również przyjętych, zawiera wezwanie 
rządu, aby się postarał, iżby pensye urzędników 
coraz więcej nie wzrastały, iżby jak  najrychlej od­
dzielono stan  czynny, a wreszcie, żeby wniesiono 
projekt ustawy regulującej najwyższą Izbę obra 
chunkową stosownie do zasad konstytucyonalizmu.

W tej samej delegacyi toczyły się nazajutrz tj. 
dnia 27. czerwca ogólne rozprawy nad budżetem 
spraw zagranicznych. Z s e d e n y  i nagania politykę 
kanclerza jako niejasną i niepokojącą Rezultat kon­
ferencyi czarnomorskiej, osobliwie w kwestyi du- 
najskiej, je s t właśnie dla monarchii zawstydzający; 
polityka w kwestyi rzymskiej nie stanowcza, nie 
konsekwentna. K e m e n y i  przemawiając za sp ra­
wozdaniem, dowodzi, że stanowisko mocarstwa je s t 
warunkiem żywotnym dla monarchii. Hr. S z e c h e n  
odpiera dowodzenia Kemeniego o konferencyi czar­
nomorskiej, dowodzi, że interes monarchii bronio­
ny był w ogólności, a szczególnie w kwestyi du- 
najskiej; P u l s z k y  odpiera zapatrywanie się, j a ­
koby pod względem kwestyi zagranicznych zacho­
dziły różnice zdań między obu połowami monarchii. 
Bar. O r  c z y  broni polityki rządowej przeciw za ­
czepkom Zsedeniego i twierdzi, że zniesienie neu­
tralności morza Czarnego, nie było ideą zasadniczą 
trak tatu  paryskiego, lecz usunięcie traktatów  wy­
muszonych na Porcie i wprowadzenie Porty do sze­
regu państw europejskich. Obie zasady zostały na 
konferencyi czarnomorskiej za zezwoleniem Rosyi 
zabezpieczone. Stosunki monarchii do wszystkich 
państw obcych są zadawalniające i odpowiednie 
naszym dążnościom pokojowym. Między Turcyą a 
Rosyą nie przyszło do żadnego takiego zbliżenia 
ktoregoby Austrya obawiać się m iała Na 28. bm 
przeznaczono rozprawy szczegółowe.

— P o s i e d z e n i e  w y d z i a ł u  f i n a n s o w e ­
g o  d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j )  odbyło się d. 
27. b. m. Jak  nam już z telegramów wiadomo m i­
nister finansów Holzgethan przedłożył na poprze- 
dniem posiedzeniu temuż wydziałowi iż dochody 
w roku 1872 wyniosą około 309 milionów, roz­
chody zaś 346 mil. złr., w której to sumie objęty 
już je s t wydatek na sprawy wspólne. Niedobór 
przeto, który pokryć wypadnie, wynosi 37 milio­
nów złr. W tym celu proponował m inister wypu­
szczenie tytułów renty w wysokości 60 milionów

Wartości nominalnej, k tórej część ma być użyta na 
pokrycie niedoboru w r  1871.

Tymczasem wydział finansowy ̂ zmniejszył niedo­
bór z r  1871 o 19 milionów, dowodząc, że tako­
wy nie wynosi więcej jak  11 milionów, a na to ­
m iast nie chce w tej chwili myśleć o emisyi ren­
ty lub innym środku pokrycia podając za powód, 
że m inister skarbu dopiero w październiku będzie 
potrzebował pieniędzy na pokrycie niedoboru. Mi­
nister twierdzi, że już dzisiaj potrzebuje emisyi co 
najmniej 28 milionowej, lecz wydział finansowy i 
tej sumy odmawia z powodów politycznych.

W ydział nie dowierza obecnemu rządow i, dąże­
nie jego uważa za zgubne, i chce mu tylko tyle 
dać do dyspozycyi ile jest niezbędnem do prowa 
dzenia machiny rządowej.

Mniejszość złożona z pp. Czerkawskiego, Zybli 
kiewicza, W eigla, Giovanellego i Vidulicza broni 
wniosku rządowego. W piątek t. j. dzisiaj wnioski 
większości 1 mniejszości mają przyjść pod obrady.

— ( T a k  z w a n y  w y d z i a ł  k o n g r u y )  wy­
sadzony z Izby niższej celem narady nad wnio­
skiem p Ginzla względem podwyższenia płacy kon­
gruy duchowieństwu katolickiem u, ukończył już 
swe prace. Proponuje on podwyższenie kongruy 
lecz podwyższenie to ma nastąpić ze środków ko­
ścielnych, a gdyby te niewystarczały wtedy dopie­
ro kasa państwowa ma zaspokoić potrzeby. Za to 
wydział domaga się zaraz pewnych gw arancji, 
które wprawdzie nic me mają wspólnego z kon- 
gruą, lecz dozwolą państwu t. j rządowi dzierżą­
cemu władzą w swem ręku wywierać nowe wpły­
wy na sprawy kościelne. W ydział domaga się re- 
organizacyi studyów teologicznych i żąda by teo­
logia była podciągniętą pod regulamin jaki oho- 
wiązuje wszystkie uniwersyteta, a na duszpasterzy 
aby tylko takie przeznaczano osobistości których 
m oralne i obywatelskie zachowanie się je s t bez 
skazy. Pierwszy warunek rozumi się samo przez 
się, wydziałowi atoli szło przedewszystkiem o punkt 
drugi z pomocą którego spodziewa się uczynić z 
czasem duchowieństwo powolnem narzędziem w 
swem reku i zużytkować je  do pseudoliberalnych 
celów.

Przegląd polityczny.
A u str y a -W ę g r y .  ( U g o d a  z C z e c h a m i ) .  W 

sprawie tej pisze korespondent wiedeński Czasu. 
Punkta prelim inarza ugody uważać należy za pod 
pisane. Do zawarcia pokoju i do ratyfikacyi tako­
wego mogą jeszcze upłynąć tygodnie lub miesią 
ce, lecz o osiągnięciu kompromisu już nawet wąt 
pić nie należy. Przywódzcy czescy zgadzają się 
na wysłanie posłów sejmowych do Rady państwa, 
rząd zaś przystaje na wiele żądań Czechów Opo­
zycja prawnopolityczna w Czechach nnjważniej- 
szem ustępstwem jakie zrobić mogła, bo w spra­
wie stosunku do Rady państwa , już zezwoliła na 
modytikacyę dek laracy i, o którą wszelkie rokowa­
nia rozbić się musiały, jeżeli droga konstytucyjna 
m iała być zachow aną. Skoro G zesi pod tym wzglę­
dem przestali być nieugiętym i, ugoda i porozu­
mienie z nimi o wiele mniej przedstawiają tru ­
dności.

Układy z obecnymi w W iedniu pp Riegerem i 
Prażakiem ciągle się to czą , a zdaje mi s ię , że 
za parę dni do ostatecznego doprowadzą rezu lta­
tu ,  tym razem z pewnością dodatniego. Za 3 lub 
4 miesiące rzecz na pozór niemożebna stanie się 
możebną, a pojawienie się Czechów w Rajchsracie 
będzie niezwykłym krokiem na drodze uporządko­
wania stosunków wewnętrznych w A ustryi, może 
wynikiem równej wagi, jak  ugoda z Węgrami 
przed 4ma laty. Aż do tego czasu Izba poselska 
w dzisiejszym swym składzie będzie usiłowała 
przeszkadzać jak  najwięcej rządowi w jego akcyi 
Budżetu nie mogła odmówić m inisterstwu, zado­
woliła się znacznem okrojeniem pojedynczych po- 
zycyj — teraz znowu nie chce podobno zezwolić 
na emisyę 60 milionów renty na pokrycie niedo 
boru.

na P radze, a 8 -klasowe gim nazjum  w Pińczowie 
zamieniono na 4-klasowe. W krótce dojdziemy z a ­
pewne do takiego błogiego stanu, że jedno gimna- 
zyum pozostanie na całą Kongresówkę, podobnie 
jak  w Moskwie bywa jedno gimnazyum na 2 lub 
3 gubernie.

Bierz Wiedom zapewniają że w miejscach nad­
granicznych gubernii podolskiej, wołyńskiej, gro­
dzieńskiej i kowieńskiej, ma się budować kilka no­
wych twierdz. Do przygotowawczych robót posła­
no wielu inżynierów, a robotami k ie ru ją : na Po 
dołu i W ołyniu jenerał-m ajor Frołow, w Grodzień- 
skiem pułkownik Erdberg Krzemiewski a w Ko- 
wieńskiem pułkownik Kakuszkin.

Z upływem obecnego akademickiego roku koń­
czy się term in dozwolony niektórym profesorom 
wykładu po polsku. Ci, którzy nie wykażą znajo­
mości moskiewskiego języka, mają być oddaleni. 
Do takich zaś należą najlepsi profesorowie uni ­
wersytetu C hałubiński, Szokalski , Rose i inni. 
Miejsca po nich obsadzone być mają Moskalami. 
Jakiej wartości będą ci nowi profesorzy, domyśleć 
się łatw o po próbkach jak ie  mamy i po tern , że 
wiele katedr we wszystkich uniwersytetach je s t nie 
obsadzonych dla braku odpowiednich ludzi; dla 
nas tylko uczonych mają zawsze poddostatkiem.

W Królestwie również jak  i u nas miejscami 
przeszła straszliwa burza, k tóra wielkie szkody 
zrządziła. — W łościanie w Podlaskiem w blisko­
ści Sokołowa złożywszy się pomiędzy sobą, nabyli 
obszerny m ajątek za 75.000 rubli. Płacili złotem 
i srebrnem i rublami. Przy targu jeden z obywateli 
zapytał ich , ile mają pieniędzy. Dwóch odpowie­
działo : Nie wiemy, ale mamy po ćwierci rubli i 
po rożku dukatów W dobrach nabytych je s t p ię­
kny ogród, oranżerya i pałac. Nie cudaż to ,  o 
których ani się śniło naszym filozofom! Nie da 
wno pańszczyznę odrabiający, dziś wychodzą na 
obszernej włości dziedziców.

Z iem ie  p o lsk ie .  ( N o w e  z a m a c h y  n a  p r a ­
wo  w ł a s n o ś c i . )  St. 1’etersb. Wied. donoszą, 
że adm inistracya rosyjska na Litwie pragnie zadać 
nowy cios właścicielom Polakom Wiemy, jako do 
konano uwłaszczenia chłopów po roku 1863 i jak 
usilnie starano się o wyrządzenie jak  największej 
krzywdy właścicielom. Tego jeszcze było za mało.

W łaściciele nie są zupełnie doprowadzeni do 
ubóstwa - -  wiele pięknych majątków pozostaje w 
ich ręku Więc obfite w pomysły głowy urzędni- 
keryi moskiewskiej zdobyły się na nowy plan. Ot 
widzicie: tych filantropów z nahajką rozczulił los 
żydów po miasteczkach należących do prywatnych 
posiadaczy. Trzeba ziemię odjąć właścicielom, a 
oddać ją  żydom, którzy płacili dotychczas dzierża­
wę. W takich małych m iasteczkach ludność ży­
dowska na Litwie wynosi 650 000 . Cudzym kosztem 
rząd zjedna sobie zwolenników, którzy zapewne 
przez wdzięczność nie będą t i k ,  jak  dzisiaj, opie­
rać się zaprowadzeniu języka rosyjskiego w syna­
godze. Przerażeni właściciele miasteczek próbowali 
podwyższyć dzierżawę żydom, lub po prostu u su ­
nąć, ale na żaden z tych środków rząd nie ze ­
zwolił. Na jakiej prawnej podstawie rząd oprze 
swoje postępowanie? Nadając ziemię włościanom, 
m iał poniekąd słuszność, bo wynagradzał ich za 
tjdowiekową krwawą pracę na pana; ale co uspra­
wiedliwia nadanie gruntów przybłędom, starowier 
com lub miasteczkowym żydom?

Jak  z powodu zaprowadzenia języka rosyjskiego 
w nabożeństwie katolickiem rząd zasiał niezgodę 
pomiędzy ludnością kato licką, tak dziś z powodu 
języka rozdwoił ludność żydowską. W Kownie mo- 
skwiczenie synagogi, chociaż i znalazło zwolen­
ników, jednak wywołało bardzo silny opór w ma 
sie ludności- Nowatorowie założyli nową synagogę, 
gdzie się modły odbywają w języku rosyjskim, 
ale pomiędzy swymi dawnymi współwyznawcami 
są uważani za odszczepieńców.

— ( Z a m k n i ę t e  s z k o ł y .  — N o w e  t w i e r ­
d z e .  — Z u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o .  
—  B u r z a . )  Im dłużej trw a zarząd moskiewski, 
tein więcej szkół zostaje zam kniętych; teraz 
świeżo właśnie zniesiono gimnazyum czteroklasowe

F r a n c j a .  Times ogłasza następujący dokum ent:
23. grudnia 1870. 

Jenera ł Chanzy do m inistra wojny.
Książe de Joinville udawał się wczoraj do je  

nerała Jaures i prosił go aby uzyskał dla niego 
pozwolenie udania się z arm ią. Jen e ra ł przedsta­
wił mi go wczoraj. Książe je s t we Francyi pod 
nazwiskiem pułkownika L u thero tt; uczestniczył w 
walce 15. korpusu pod Orleanem; b ra ł udział w 
walce w jednej z bateryi m arynarki i opuścił do­
piero miasto wraz z ostatnim  żołnierzem. Prosi 
aby mógł uczestniczyć w moich działaniach obie­
cując zachowywać największe incognito i nie dać 
się poznać nikomu. Widząc w nim tylko żołnierza, 
uczciwego człowieka który kocha Francyę i który 
szczerze pragnie tylko poświęcić się jej obronie 
nie mogłem mu odmówić tego na co rząd i rep u ­
blika wszystkim Francuzom pozwala.

Obowiązkiem jest moim donieść Panu o tein i 
przyjąć rozkazy. Trzymając się dotąd z dala od po 
lityki, postanowiwszy poświęcić się całkowicie i 
wyłącznie zadaniu jakie mi rząd pow ierzył, pra 
gnąłbym  aby św iat om ylić s ię  nie m ógł w ocen ie ­
niu uczuć jakie mną w tej okoliczności kierował;- 
Oczekuję więc pańskiej instrukcyi w tej mierze 
a możesz być Pan pewnym że się do nich całko­
wicie zastosuję.

Racz przyjąć itd.
Chanzy.

Mówiono, pisze la Oazette de France źe m ar­
szałek Mac-Mahon chce złożyć wojenne dowódz­
two. Wiadomość ta  była uzasadn ioną; ale wpływy 
skłoniły jenerała do zmiany postanowienia.

żeby to zaraz uczynił. Wtedy mi odpowiedział, 
że obadwa departam enty Niższego i Wyższego 
Renu i część departam entu Mozeli z Metzem i 
Ghateau Salins niezbędnie mu są potrzebne i że 
zrzec się nie może tych terytoryów.““ Kiedy pan 
Favre oznajm ił, iż wszelkie odstąpienie kraju jest 
niemożebnem, wskazano mu, że francuski rząd ce­
sarski jest gotów poświęcić za cenę pokoju Strass- 
burg i terytoryum  bliżej oznaczyć się mające 
lecz że to nie wystarcza dla bezpieczeństwa 
Niemiec. “

W lo ch y .  Izba deputowanych Florencyi rozwią­
zała się w zeszłą sobotę. Postanowiła ona ku tej 
ostatniej sesyi wysłać do W iktora Em anuela skoro 
ten uda się do Rzymu dla odebrania tej stolicy 
katolickiemu św ia tu , deputacyę, któraby obecną 
bj U  przyjęciu króla włoskiego. Przezorność ta  nie 
jest zbyteczną, bo sami Rzymianie nie sądzą się
WChalL S WiąZa'1! do Wielkiej radości i zapału dla 
subalpinskiego Galantuomo Około 36,000 ojców 
rodzin rzymskich uczyniło ak t wierności Piusowi 
IX. z okazyi Jego jubileuszu. Jeźli odliczymy tę 
liczbę od ogolnej cytry rzymskiej ludności i jeźli 
zwiocimy uwagę na znaczną ilość bojaźliwych 
obyw ateh, którzy nie śmieli odezwać się w tym 
względzie, ale którzy tajemnie są przywiązani do 
piawnego swego monarchy, przekonamy się dowo- 
unie, że pozostaje bardzo nieznaczna mniejszość, 
ktoia idzie za wezwaniem emisaryuszów un ita- 
ryzmu. A wśród tej jeszcze mniejszości iluż to
deJó T n 4 ' f C?ej po .s tr? nie Mazzini’ego, G aribal­
diego a bawet komunistów paryskich niż W iktora 
'Emanuela. Kroi włoski je s t widocznie automatem 

tylko w rękach rewolucyi. Ona to go ciągnie do Rzy­
mu 1 tam  zgruchocze pewno to niegodne narzędzie, 
które jej już nie będzie potrzebne. Oby Bóg ra - 
czył opiekować się zastępcą swoim wśród złych 

n i , które czekają niechybnie stolicę chrześcijań­
stw a. JSiech nieprzyjaciele kościoła cieszą się 
swoim tryum fem ; ktokolwiek umie patrzeć okiem 
wiary ten widzi blizką ich zgubę Rzym jes t nie- 
zwa czoną o p o k ą , przeciw której zgruchoczą się 
®  ’ .ia , na jbń mogile jak  na grobach wszystkich 
prześladowców kościoła potomność powtórzy Boża 
Wyrocznię: „ Kon praevalebunt, ! ‘

N iem cy . Pod względem oświadczeń, jak ie  pan 
Juliusz Favre złożył niedawno w francuskiem zgro­
madzeniu narodowem o pierwszych swych rokow a­
niach z hr. Bismarkiem, zamieszcza Nordd. Allg
Zeitung  następującą półurzędową wiadomość: ' , ...... , _ 10w»rzy8n

„Pan Favre odpowiedział dnia 19 b. 111 w zgro- P(,s'edzenia Komisyi specyalnych. 
madzeniu narodowem na twierdzenie pana ValJon, D • 
że hr. Bismark był w Ferrieres skłonnym do za­
warcia pokoju pod warunkiem odstąpienia S trass- 
burga 1 najbliższej jego okolicy, iż wtedy nie ro­
kowano o pokój; lecz lir. Bism ark „rzeczywiście 
mu powiedział, źe byłoby moźebnem rokować pod 
temi w arunkam i, jakie przytoczył pan Yallon “
Bardzo jest naturalnem , źe nie wszystkie szcze­
góły powtórnych długich rokowań pozostały w pa­
mięci wszystkich udział biorących osób, zwłaszcza 
w czasach tak  niespokojnych. Podług ogłoszonych 
sprawozdań sta ła  w Ferrieres kwestya rozejmu na 
pierwszym planie jako środek do zbliżenia się do 
pokoju przez zwołanie zgromadzenia narodowego.
Pan Favre opisuje w swojem sprawozdaniu do rzą ­
du narodowej obrony z dnia 21 września 1870 r. 
zajścia w Haute Maison i Ferrieres „Kiedym,"— 
powiedział on wówczas, - -  „wyjawi! zamiary rzą­
du francuskiego w okólniku, chciałem poznać tak ­
że zamiary pruskiego m inistra. Zdawało mi się 
niepodobnem, ażeby dwa narody, nie rozmówiwszy 
się poprzednio, kontynuowały straszną wojnę, k tó­
rą pomimo wszelkich korzyści i od zwycięzcy do­
magała się ciężkich ofiar. Powstała z woli jedne­
go, wojna ta nie miała już żadnego powodu wtedy, 
kiedy Francya sta ła  się znowu panią siebie Zarę­
czyłem o pragnieniu przez nią pokoju i zarazem 
o jej postanowieniu nieprzyjęcia żadnych warun­
ków, któreby pokój zamieniły na krótkie i groźne 
zawieszenie broni Pan Bismark odpowiedział mi 
że gdyby m iał przekonanie iż podoby pokój jest 
możebny, podpisałby go niezwłocznie “

Pan la v re  dowiedział się przy tej sposobności 
także o warunkach, jakie Niemcy stawiają, a nie 
ograniczały się one bynajmniej na odstąpieniu je ­
dynie Strassburga wraz z najbliższą jego okolicą.
„„Kiedym — tak napisano w pomienionem sprawo­
zdaniu pana Favra pod względem kanclerza pań­
stwa -— żywo go prosił o podanie warunków, od­
powiedział mi otwarcie, że bezpieczeństwo jego 
kraju wymaga zatrzym ania terytoryum, które bez­
pieczeństwo to warunkuje; Strassburg jest kluczem 
domu (hrabia Bismark powiedział kluczem nasze­
go domu). Prosiłem go, ażeby się jeszcze wyraźniej 
wypowiedział. To je s t rzeczą niepotrzebną, gdyż i 
tak nie moglibyśmy się porozumieć. Spraw ę tę 
można dopiero później uregulować. Prosiłem go,

Sprawy krajowe.
W ia d o m o ś c i  d y e c e i y a l i i e .  D nia 8 . rzorwca

umarł w W ołcniowie powiatu fcydaczowskiego 
arclndyecezyi lw ow skiej, pleban obrządku gr. kat. 
ks Jan Kaliński licząc lat 69.

Do parafii probostwa tego wraz z filiami w Demen- 
ce leśnej i naddniestrzańskiej należy razem 918  dusz.

Główne uposażenie stanowią 36 morgów ról i łąk  
w dobrej glebie, czysty zaś dochód roczny obliczony  
jest na 81 złr. w. a. ku czemu fundusz religijny do­
płaca rocznie resztę celem uzupełnienia kongruy na 
315  złr w. a. J

Oprócz tego płaci fundusz religijny w szystkie p o ­
datki plebańskie

O n l ic y j s k a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i .  W yjątek z 
działu rachunkowego sprawozdania D yrekcyi za roz  
>870. (Dokończenie)

0 do czynności kancelaryi D yrekcyi, o ile za m it-  
ię  służyć raoże liczba podań i ekspedycyi, następu­
jące są data w porównaniu z rokiem poprzednim :

('rzez protokół podawczy w esz ło : 
w roku 1869  exhibitów 2930 ,
- » 1870  , 2893

Przez ekspedyt w y sz ło : 
w roku 1869 ekspedycyi 3 .423 ,
* .  18 7 0  „ 3.478!

Posiedzeń odbyło się : 
w roku 1869 ................................47
-  -  1870  4 2 .

mianowicie w tym ostatnim roku: 3 posiedzeń T ow a­
rzystwa, 3 Wydziału Towarzystwa, 3  D yrekcyi i 2 
"usiedzenia Komisyi specyalnych.

1 omiędzy innemi uchwałami Towarzystwa na zgro­
madzeniu dnia 3. kwietnia 1871 powziętemi, stanęła 
w myśl g. 15. statutów i ta uchwała, aby z w łasne­
go majątku Zakł, du rozdać na cele dobroczynne, 
inLnowicir :

a) Na w spucie Polaków we Francyi 1 .000  zł. 
któj-yto dar jeszcze w styczniu  
1871 przez D yrekcyę a następnie 
pizez W ydział (imieniem Towarzy­
stwa) uchwalony, po zatwierdzeniu 
pizez Namiestnictwo w lutym, prze­
słany został do rąk Prezydującego  
w komitecie, zawiązanym  do togo 
celu w Krakowie.

h) Na zasilenie funduszu dostarcza- 
jącego cieplej strawy ubogim we
L w o w i e ..........................
-którytu dar jeszcze w lutym 1871 
przez W ydział (imieniem Towa­
rzystwa; uchwalony, wypłacony 
już został

c )  Ochronkom chrześciańskim we L w o­
wie .............................................

d) Szpitalowi m dych dzieci we L w o-

200

150

150

150
e) Ochronie chłopców we Lwowie pod 

opieką św. Antoniego . . . .
f )  Stowarzysz. Dam miłosierdzia św.

W incentego do odwiedzania ubo­
gich chorych we Lwowie . . .

g ) 1  owarzystwu dam dobroczynni ści 
we Lwowie zajmujących się zakła­
dem św. H eleny . . . . • •

K) W ydziałowi stowarzyszenia bratniej 
pomocy kandydatów ped»gogiez- 
nych . . . . .  • • . .

i) Przełożonym gminy izraelickioj we 
Lwowie dla wsparcia żydów ubo­
gich .......................... ...............................
J w. °eól.e ...............~ : ^2otn:

dary pod c, a, e, f ) g> Jl> j- (J0jdą sw ego przezna­
czenia, jak tylko uchwałę Towarzystwa potwierdzi 
Namiestnictwo krajowe.

Śypi< i\vo ,:daii ie  z VII. i VIII posiedzenia lw ow ­
skiej Izby handlowej i przemysłowej, odbytych dnia 
23go maja i 13go czerwca 1871 roku, pod pr*«-

140

150

150

100
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w odoictw em  prezesa izby, pana J ó z e f a  B r e i i e r a  
Oprócz pom niejszych załatw iono następujące spra 

w y w ażniejsze
I. Izba uchw aliła przem aw iać u wys. M inisterstwa  

handlu za zawarciem  um ow y m ięd zy-n arod ow ej ze  
Stanam i zjednoczonem i A m eryk i północnej względem  
w zajem nej ochrony m arków przem ysłow ych , gd y ż  
ty lk o  przy takiej um ow ie przem ysłow ej exp ó itow ać  
b ęd zie  m ożna w yroby w łasne z w łasueini znakam i 
nie obaw iając się  naśladow nictw a znaków’ zo strony 
zagranicznych przem ysłow ców .

II Sekretarz Izby zaw iadam ia, że  w skutek  przed  
staw ien ia  paua S z e lisk ie g o , w łaściciela  dóbr ziem  
skich w (Jhodaezkow ie, ża lącego  się  na staw iano mu 
przeszkody ze  strony władz p olitycznych  w w ypro­
w adzeniu byd ła  opasow ego z m iejsca w olnego od za 
razy, znajdującego się  jednak  w okręgu zarazą dot­
kn iętym , —  odbyła się  narada kom isyjna, na której 
dla nagłości spraw y uchw alono zrobić odpow ied iie 
przedstaw ien ie u w ys. M inisterstwa handlu i prosić 
aby w ładzom  politycznym  p o le co n o , przy ściąłem  
zresztą  przestrzeganiu ustaw  d otyczących  zarazy, 
iżb y  stosow nie do §. 15 i 17 ustaw y z dnia 29  
czerw ca 1 8 6 8  przyzw alały  w yjątkow o wyprowa  
dzeniu  byd ła  zdrow ego z m iejsc w olnych od za 
razy. chociaż położonych  w okręgu zarazą dot
kn iętym . ■_________

W ysok ie  M inisterstwo handlu uw zględniło  też  wnie  
sione przedstaw ien ie i w ydało  już d otyczące rozpo 
rząd zen ie  og łoszon e dnia 13 g o  maja 1871 w D ziou  
ust P aństw a —  Izba p ow zięła  do w iadom ości

f r r ~ ; i c n  .  (C. d. n t

K r o n i k a .

  Lwów, 3 0  czerwca Wczoraj, we czwartek
zaszła na krakowskiom walna bitka między żołnie­
rzami różnych pułków a cywiłistami. Patrol wojsko­
w y aresztował ekscedentów, choć najwinniejszy m 
udało się drapnąć.
i  — Przez dzisiaj i jutro odbywać się będą w sal. 
ratuszowej popisy uczniów szkoły galic. Towarzystwa 
muzycznego.
. — Dziś ostatnie przedstawienie w teatrze polskim. 

Teatr przez dwa miesiące będzie zamkniętym z po­
wodu znacznych reperacyi, jakie przedsięwzięte zo 
staną w tutejszym Muz przybytku. N areszcie!

—  Na dochód funduszu wdów i sierót po człon 
kacb stowarzyszenia „G w iazdy“ odbędzie się w nie­
dzielę dnia 2. lipca f e s t y n  l u d o w y  z l o t e r y ą  
f a n t o w ą .  Zacznie się o godzinie Sciej po połildniu. 
W razie niepogody, odłożonym będize na niedzielę 
przyszłą.

— Pożary. Dnia 17. czerwca zgorzała w Śnia 
tynie szopa i dach jednego domu. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. Szkoda wynosi 4 0 0  złr. —  Dnia 14 
czerwca zgorzał w W ielopolu w powiecie ropczyckim  
spichlerz ze zbożem. Ogień miał być podłożony.
D nia 3. czerwca zgorzały w Klodnie w powiecie 
żółkiewskim  dwie zagrody włościańskie. Przyczyna  
pożaru niewiadoma. Szkoda niezabezpieczona wynosi 
530  złr. —  Dnia 7. czerwca zgorzały w Radziecko - 
wie w  powiecie kamioneekim -dwie nagrody włościań­
skie. P r z y c z y n ą  p o ż a r u  b y ł a  n i e o s t r o ż n o ś ć .  S z k o d a  
w y n o s i  9 0 4  zlr. —  Dnia 2 7 .  maja zgorzała w S k o -  
r o d n e m  w pow iecie liskim zagroda włościańska. 
Ogień miał być podłożony. Szkoda w części zabez­
pieczona wynosi 531 złr. — Dnia 29 maja zgorza­
ła w Ustrzykach górnych w powiecie liskim zagroda 
włościańska Ogień miał być podłożony. Szkoda  
wynosi 170  złr. — Dnia 7. czerwca zgorzał w Bie­
czu w powiecie gorlickim młyn. Ogień był podło­
żony. —  D nia 1. czerwca zgorzał w Ilkowicach 
w powiecie tarnowskim dom właściciela tej wsi. 
Ogień powstał z komina. Szkoda w części zabezpie 
czona wynosi 4 6 0 0  złr. —  Dnia 28. maja zgorzały 
w Dalniczu w powiecie żółkiewskim dwie zagrody 
włościańskie Ogień powstał z uderzenia pioruna 
Szkoda niezabezpieczona wynosi 3 5 0  złr.

—  P o i l ik w a ,  dnia 27 . czerwca. (Kor. Unn). 
W  Ponikwie na dniu 18. b. m zgromadziło się tak 
dużo wiernych na nabożeństwo na intencyc Ojca 
św iętego do łacińskiej świątyni, że  nauka dla ludu 
odprawić się musiała na dworze, albowiem zaledwie 
5ta część w kościele mogła się pomieścić. T e z 
serca płynące modły naszego ludu. to przystępywa 
nie liczne do ŚŚ. Sakramentów mogły i najoboję­
tniejszemu zaimponować.

— Przed k ilk u m a  dniami znikł z Wiednia 
W ładysław lir. Dembicki, urzędnik pierwszej w ę­
giersko - galicyjskiej kolei pod zarzutem defraudacyi 
3 .3 5 0  złr. N ie wiedziano wcale gdzie się obraca 
W tern przedwczoraj nadeszła z Lincu wiadomość 
telegraficzna, iż Dembicki w hotelu w którym stanął, 
w yskoczył z okna drugiego piętra na ulicę i na 
miejscu ży ć  przestał. Samobójca liczył lat 33 Alatka 
jego, która dziennikami wzywała nieszczęśliw ego aby,

rłir.ia w Wi#»Hnin n» łn&n śmiort »lnmn

woda posłano do A n glii po takie lokom otyw y, które 
pochłaniają dym  w łasn y  A le  i takim  ra zie , g d y  
rzeczone m achiny nadejdą, przejazd nie będzie  bez  
pieczny , poniew aż gorąco wewnątrz tunelu w czasie  
przechodzenia lok om otyw y podnosi się  do 3 2  stopni 
Reaum S p odziew ać się  na leży , że  n a u k a , która 
dopom ogła do zrobienia tunelu , da też  m ożność u 
żytkow ania z n iego.

— Ambasada c h i ń s k o  przybyła do P aryża . 
Oto kilka szczeg ó łó w , które podaje o niej dziennik  
Bien p u b lic : T a  am basada, sk ładająca się  mniej 
więcej z czterdziestu osób, rachując w tę  liczbę i 
sam ego am basadora i oficerów chińsk ich , a do tego  
jeszcze k ilku  tłum aczy, podskarbiego, intendenta i 
sekretarzy’, którym i po w iększej części są E uropej, 
czycy , za jęła  hole] po łożony przy alei d’Antin , n a ­
przeciw  koncertow ej sali M usard’a. Dom  ten o czte  
rech piętrach, rozdzielony został na dw ie oddzielne  
częśc i: w jed n ej m ieszczą  s ię  C h ińczycy, w drugiej 
E u ropejczycy , którzy ży ją  odosobnieni i którzy ró­
żnią się  we w sz y s tk ie m : w obyczajach , zw yczajach  
i pożyw ien iu . O soby p o w y ższe  pierw szy raz przy­
b y łe  do Paryża m ają zam iar zw ied zić  szczegółow o  
tę  sto licę  —  lecz  z łą  obrali do tego  porę, choć m oże  
dobrze uczynią , gd y  s ię  zastanow ią nad naszą ruiną 
i zabiorą z sobą przy odjeździe zbiór fotografij, przed  
staw iających nasze k lę s k i , aby p o słu ży ły  n-iwet w 
Chinach do um oralnienia m as ludu. „Szczególn iej 
m orderstwa popełn ione na zak ładn ikach , w yw arły  
silne w rażenie na dw óch C hińczykach , którzy w y-  
znają relig ię  katolicką S ą  oni bardzo nabożni, nic  
dla nich n ie ma przyjem niejszego nad w idok obrazu  
św iętego , dobrze pozłoconego, dobrze ośw ietlonego, 
a przytem  m odbtw a do św iętego , którego wizerunek  
obraz przedstaw ia. Z tego to tytu łu  pochodzi na- 
stępu jąca  m ała anegdota, za której zupełną auten­
ty czn o ść  zaręczam  : P ew na dam a, w łaścicielka domu 
sąsiedn iego z hotelem , dow iedziaw szy  się  o takiem  
upodobaniu dwóch ow ych C h iń czyków , dała im prze­
pyszny' sztych  przedstaw iający N iepokalane P oczę ie. 
„Podarunek ten  b y ł bardzo drogim  dla nich i tak  
byli nim zach w ycen i, że  biorąc z uszanowaniem  ręk ę  
tej damy’, ofiarowali jej z  całą  naiw nością duży kie  
lich nap ełn iony w ódką, a przytem  w ynurzyli jej ty  
siączrie pod ziękow an ia .“ Ł atw o pojm iecie zadziw ię  
nie tej  dam y, która n ie  w ie d z ia ła , że  koniak jest  
ulubionym  napojem  m ieszkańców  Pekinu.

T rz ę s ie n ie  z iem i w  C h in a c h  Fuczta 
chińska przyw iozła  w iadom ość o strasznem  trzęsien iu  
ziem i, które w dniu 11 . kw ietn ia  zn iszczy ło  całk iem  
m iasto B athang w środkow ych Chinach położone i 
spow odow ało śm ierć 2 .3 0 0  ludzi B athang położone  
jest nad rzeką K inszakiang, której c zę ść  nazwaną  
J au tsek ian g , na dość znacznem  w zgórzu w pobliżu  
drogi T atsien u  i L ithangu do T y b etu  i jest miastem  
głów ńem  prow incyi K am . O koło godziny  l i t e j  przed

J n i o m  r \  n  n r  T> ft a rr r* rert l i n i o  m i n ł n  m i a i n a n  4  I -  — ___ 1

giem szukaniu i bieganiu zdołano dopiero uzyskać 
liczbę nieodzowną do powzięcia uchwały. Na tem 
posiedzeniu zamknięto obrady nad ustawą o księ­
gach gruntowych Przyjęto dalej wnioski do ustaw 
o płacy urzędników uniwersyteckich, tudzież urzę­
dników zatrudnionych przy bibliotekach. Wniosek y  . no
do ustawy o nadzwyczajnej rewizyi w rzeczach k ar a  * Ioren1cy | 28. czerwca Dnia 28.
nycli przyszedł dnia tego jeszcze raz nod ro z n ra - .f  * • p0p?ł ,udm,u wyjechał król włoski w towa-

południem  p ow yższego  dnia m iało m iejsce t,-.k g w a ł­
tow ne trzęsien ie  ziem i, że  zaw aliły  s ię  i obróciły  
w gruzy w szy stk ie  gm achy rządow e, św iątyn ie , sk ład y  
i fortyfikacye z w szystk iem i p rzy leg łem i budow lam i, 
oraz św ią tyn ia  T a n g -L in g . T y lk o  w ielka św iątyn ia  
T atazao , położona na uboczu, pozostała sam a jedna  
nietknięta . T y lk o  m ała liczba żo łn ierzy  i m ieszkań
cZw z d o ła ła  uoioo | n a jV io k sc q  o s ę id  m fessSkaiicdw 
pogrzebaną została pod w alącem i się  belkam i i m u- 

j r a m i; w czterech punktach w ybuchły naw et pożary, 
i zespalające straszny swój trzask z okrzykam i zgrozy  
j  n ie szczęśliw ych  m ieszkańców . D opiero w dniu 16. 
j k w ie tn ia  zdołano ugasić pożary, lecz  trzęsien ie  ziem i 
iiiie  ustało je szc z e , dawał się  s ły sz e ć  huk podziem ny, 
ja  ziem ia poruszała się , ja k b y  okręt na morzu N a -  
reszcie  po d ziesięciu  dniach w szystko  wróciło do po- 

jkoju i m ożna było  przekonać się  o rozm iarach sp u ­
stoszen ia  Z niszczone zo sta ły  dw ie w ie lk ie  św ią ty ­
nie, gm achy rządow e i poborcy podatków  od zboża,

■ w ładzy  g m in n ej, w ładzy w ojskow ej, oraz św iątynia  
T a n g -L in g , 351  w ew nętrznych zabudow ań, w ał 4 .0 0 0  
stóp długośoi, 6 m niejszych  św iątyń  i około 2 .0 0 0  
m ieszkań  Podczas trzęsien ia  ziem i postradało życie  
2 .2 9 8  ludzi, a pom iędzy niem i najw yżsi urzędnicy . 
T rzęsien ie  ziem i dało się  uczuć na W schód do P ang- 
tschahm um , na Zachód do N an tnn , na P ołu d n ie  do 
Ł intszasi, a na 1’ółnoc do jezior  słonych , —  na prze  
strzeni około  6 0 0  kilom etrów . W  n iektórych  miej 
scach rozstąp iły  s ię  strom e góry lub zn ik ły  w prze­
paści, w innych  znów  z pagórków  pow sta ły  sk a ły  
urw iste; drogi w  w ielu  punktach są zupełn ie z n i ­
szczon e i n ie do przebycia. Od silnego trzęsien ia  
ziem i, które w w rześniu 1 8 6 8  roku naw iedziło  za

- j n i/.eozaou Kar­
nych przyszedł dnia tego jeszcze raz pod rozpra­
wy Izby niższej uległszy w Izbie wyższej niejakie­
mu zmodyfikowaniu. Przedsięwzięte debaty ńiedo- 
prowadziły do zupełnego porozumienia z izbą pa­
nów, owszem Rada poselska nowe poczvniła zmia­
ny w pomienionym wniosku, w skutek "czego Izba 
panów zmuszoną będzie jeszcze raz wziąść go 
pod obrady. * b

Następne posiedzenie dziś w piątek.
Na dziennym porządku przedłożenie rządowe 

względem 60 milionowej pożyczki
Yj P a r y ż a  29 . czerwca. Co do wiadomej sub- 

skrypcyi najlepsze z Paryża dochodzą wiadomości 
dnia 28. b m. bowiem cała dwumiliardowa po­
życzka była już pokrytą. Z tego powodu subskryp 
cyę już zamknięto.

Z W ersalu telegrafują, iż sprawozdanie komisyi 
zgromadzenia narodowego o zakupnach przedsię­
branych przez skarb francuski z powodu wojny, 
naznacza olbrzymie przeniewierstwa na szkodę 
kraju, przypisuje takowe powszechnemu zepsuciu 
przez cesarstw o, a jako przykład przytacza za- 
kupna przedsiębrane przez jeneralnego konsula fran ­
cuskiego w Nowym Jo rk u , do których tenże nie 
był umocowanym.

Większość wydziału budżetowego odrzuciła 
wniosek zaprowadzenia podatku dochodowego.

Dekret rządowy nakazuje utworzyć legię żan- 
darmeryi ruchomej w liczbie 1,222 ludzi piechoty 
i jazdy, dla strzeżenia bezpieczeństwa w W ersalu 
a w potrzebie, i na prowincyi.

Podczas okresu wyborczego nie będzie miało 
Zgromadzenie narodowe , jak  zapew niano, feryi. 
Posiedzenia Zgromadzenia tego przeciągną się "do 
Połowy sierpnia, ponieważ sprawdzenie 120 wy­
borów uzupełniających, rozprawy nad nowemi 
prawami finansowemi przynajmniej zajmą dwa 
miesiące czasu. Przy nowych' podatkach, które w 
jak najściślejszym związku pozostają z całym eko­
nomicznym systemem F rancy!, zapewne znaczna 
liczba kwestyi spornych podniesioną zostanie.

Pomiędzy niezliczonemi projektami, które mają 
na celu wsparcie finansów, dotyczy jeden zniżenia 
Pensyi oficerów wszelkich stopni. Projekt ten d o ­
maga się, ażeby rząd skreślił nie tylko wszystkie 
wydatki na reprezentacyą, ale nadto sprzedał na 
korzyść skarbu wszystkie hotele, zajmowane przez 
marszałków i jenerałów dywizyi cesarstwa. Pensyą

®e r *in a  28- czerwca Cesarz Wilhelm wyje­
chał do Szczecina na obchod zwycięstw pruskich, 
a następnie uda się w tym samym c e lu  do Hano­
w eru, poczem jedzie do Ems celem spotkania sie 
z carem. 5

Z Fłorencyi 28. czerwca Dnia 28. b. m.

rzystwie wielu dygnitarzy i z wielką świtą woj­
skową osobnym pociągiem do Neapolu.

Z P e te r s b u r g a  2 8 . czerwca. Na południowo i 
połnocno - zachodnich krańcach państwa moskie­
wskiego zarządzono budowę nowveh twierdz, z 
których po jednej zbudowane b y ć“ mają w guber­
niach podolskiej i wołyńskiej (granica austryacka), 
po jednej zas w kowieńskiej i grodzieńskiej gu­
berniach (granica Prus).

Z Belgradu. Rząd serbski zaprzecza w zupeł­
ności pogłoskom o knowaniach rosyjskich, i prze­
s ła ł w tym duchu wyjaśnienia do Stambułu. W sze­
lako wzmocnienie straży pałacu książęcego i po­
większona czujność policyjna świadczą, iż nie ma 
pewności i bezpieczeństwa

Telegram ] „Unii."
Paryż 29. czerwca. Dziś odbyła się re­

wia wojsk francuskich w obec niezliczonych 
tłumów publiczności. — Subskrypcya pożycz­
ki wyniosła 4325 milionów z których 3500
przypada na udział wyłącznie Francyi. __
Rochefort stanie w poniedziałek przed sadem 
wojennym.

Rzym 29. czerwca. Wczoraj radzono w 
konsystorzu o wyjeździe Ojca św. Jeszcze nie 
uradzono nic stanowczego. W razie wyjazdu, 
oznaczono Korsykę jako miejsce pobytu Ojca 
św. Fregata francuska Oreuoque jest w Ci- 
vitta vecchia do dyspozycyi Papieża. (Poda­
jemy to z zastrzeżeniem. P. r.).

S ta m b u ł 29. czerwca. Sułtan otrzymał 
własnoręczny list króla pruskiego a cesarza 
Niemiec z zapewnieniami najszczerszej przy­
jaźni.

dowódzcy korpusu armii zniżono na 2 6 .5 0 0  fr., j e ­
nerała dywizyjnego na 1 8 .000  fr. i w równy spo­
sób zniżone być mają pensye oficęrów innych s to ­
pni aż do podporucznika, który pobierać ma rocznie 
2 4 0 0  fr.

Ze znalezionych w katakum bach 40 0  ludzi nie 
żyło już z jakich 150, drugie tyle pasowało się
żc. ś m i e r e t ą ,  k i e d y  l e k a r z e  p r z y b y l i , k t ó r z y  p r z y -
dani byli do tej wyprawy, innych pochwycono przy 
wejściach z kloak bez trudu, bo nie stawiali ża ­
dnego oporu. Pomiędzy aresztowanymi nie znale­
ziono żadnej ważniejszej osobistości. Do Brestu, 
Rochefort, Lorient i do innych m iast przeznaczo­
nych na siedlisko dla sądów wojennych, członko­
wie tychże już przybyli.

Podług Journal de Paris nowy kom itet cen tral­
ny międzynarodowego stowarzyszenia robotników w 
Paryżu tworzą następujące osoby: Deplace, Lau- 
deck, L u b in , Daniers , L ep ag e , N oiret, Francois 
Louis, Charles Dubin, Daurel, D ubois, Fournaie, 
Granjon, Lahainier, Davestad, W alker, Herrmann 
(z 1 rus *, Giovachini (z Neapolu) Mureskow (M o­
skal). A lbert Laudeck wybrany został jednogłośnie 
prezesem. Straty, jakie stowarzyszenie to poniosło 
podczas ostatniego rokoszu obliczają na 55 000 
członków w Paryżu zam ieszkałych, z tych padło 
8000 a 20  00 0  pojmano w niewolę. Z 30  0 0 0  człon­
ków, którzy z departamentów i z zagranicy przy­
byli do Paryża 8 0 0 0  zostało zabitych lub uwię 
zionych. S tra ta  stowarzyszenia tego materyalna 
wynosić ma trzy miliony franków. Stowarzyszenie 
atoli nie upadło przez to wcale na duchu, przeci­
wnie nadszedł rozkaz z Londynu, ażeby się nano-

Odpowicdzialny redaktor: Aleksander  Vogel

Knrsa z dnia 2 8 . czerwca 1 8 7 1 .
godz. 2 min. 0 0  popołudniu.

W i e d e ń .  A k c y e  banku franeo-austr. 121 00 A kcye  
kredyt. węg. 112.00 A nglo-austr. 249.10. A kcye Karola 

Ludw 249 50. Kolej siedmiogrodzka 173 00. Kolej połu­
dniowa 178 00. Kolej Alf. 178 00 Koiej państwowa 223 00. 
Kolej lw o w sk o - czernio w iecka 174.25 Napoleondor 9 89 
Kolej wsch. 164.25. Kolej północna 230.00 Kolej Rudolfa
162.50. Kolej węg. wschodnia 85.00. G alicyjskie obligacje  
indem nizacyine 75.00. Losy z 1864 roku 127.00. Usposo. 
bienie: mocne

•   . . 7 - “7 " ........ nciuszeur rozn az  z j_iouuynu, a zeu y  s ię  na no-
c o nie wybrzeża Ameryki, nie miały jeszcze miejsca, wo ukonstytuowało. Jednę z tajnych drukarni sto- 
tak silne wstrząśnienia, ,ak obecne w Bathang. warzyszenia odkryto obecnie. Znajdowała się ona

w pokoju służącego jednego z najwspanialszych 
hoteli w dzielnicy St. Honore — Lissagaray’a

r b u' j  , »  j-
p o w ró c i! ,  le ż y  dziś w W iedniu  na łożu  śm iertilnem  

— Tunel przez górę Tenis przedstaw ia ważne  
trudności dla Drzebvvvnjacyeb eo  pociągiem  kolei ż e -trndności dla przebyw ających go pociągiem  
lazn ej. Przy p ierw szej próbie z trzech m ecnaniaow  
dw óch utraciło ż y c ie  przez uduszenie. Z tego po-

Ostatnie w iadom ości.

t w ó w ,  z Izby handlowej duia 28 
czerwca.

I. A k c y e  za  s z tu k ę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku hip. g. z Wpł. 507. 

krajów, z wpl. 40%  
li. L isty zastaw  nt za iOO E{r. 

Tow . kred. gaj- w. a. 5%
Tow . kred. gal. w. a. 4 7 .
Banku bipot. galic. 6 /,
Galic. zakładu kred. w łościańskiego  

III . O b lig l z« * ° °  z t r - 
Indemnizaeyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 po < /, 

IV . M onety .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

* papierowy •
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń  dnia 26. czerwca. 
P a p ie r y  państw  a ustr.

5% renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost z r. 1839

płacą żądają 
zł wal a

nie aresztowano, jak  donoszono, przeciwnie udało 
się mu ujść do Londynu Tam znajduje się również

Z Wiednia. Dzienniki niemieckie skarżą się na członek komuny D. Gouvil. Tenże opuścił stolicę
wielką apatyę jaka wkrada się do Rady państwa, i p r^n,cy.1 na Jakie dwa tygodnie przed wejściem
Jedna część posłów wzięła urlopy, druga baw iąc 'W0J 1 zab ra ł ze  soba 4 0 0 0 0 0 . franków,
we Wiedniu nie uważa za stosowne uczęszczać na i ^ a_ Vćrite ogłasza list Gambetty, który oświad- 
posiedzenia. Tak na posiedzeniu 2 8 . b. m. po dw a-.cza' ' z Przyjmie kandydaturę w Paryżu 
kroć Izba była bez kompletu, a zwłaszcza raz! Garibaldi odrzucił stanowczo ofiarowane mu w 
przy otwarciu, drugi raz \y czasie dalszych roz*|Nizzei i Lyonie kandydatury do francuskiego zgro- 
praw nad ustawą o księgach gruntowych. Po dłu-im adzeuia narodowego.

250 50 25! 50 
174 50 175 50 
129 50131 00 
00 00 70 00

84 75 85 25 
75 501 76 00
89 50 1 90 00
90 50, 91 50

75 10 75 60 
00 00,100 50

5 78j 
5 82 1
9 85)

10 oo!
1 90 
1 63
1 83

5 85 
5 88 
9 95 

10 15 
1 95 
1 64 
1 84

121 00 123 00

59 451 59 55 
69 10! 69 20 

298 00|300 00

Pożyczka loter z r. 1854 
„ „ I860
,  .  1864

„ podatk „ 1864
Listy zastawna domen.
Oblig. indemniz galic 

„ „ buków.
A kcye b ankow e.

Anglo-austryackie 
Centralny bank 
K redytowy zakład 
Franko-Austryackie 
Galicyjskie (
Generalbank 
H ipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

A k cy e  p r z e m y s ło w e .  
Bndownicz Towarz. austr. 
Borysł. Petrol Comp.
Forstpr. Hand. Gesell.

A kcy e  k o le jo w e .
Alfiildzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

strya__
Galicyjskie dla handlu i przem

płacą (żądają*
zł. wal. a.

94 75 55 20
99 90 100 20

126 90 127 10
000 00 00 00
123 50 123 05

75 00 75 50
73 50 74 50

249 20 249 50!
62 00 63 00

295 30 295 50
120 00 120 25
000 00 100 00

91 00 91 50
136 00 136 00
00 00 00 00

782 00 784 00
106 00 107 00

82 30 82 50
00 00 00 00
36 50 37 50

177 75 178 28
250 50 250 75
*297 00 zóon 00
202 60 203 00

P o c ią g i  k o le i ż e la z n e j  (n a  g łó w n y m  d w o rc u  k o le j  
K a ro la  L u d w ik a ).

(Podług zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m 42 i

n v 8 „ 7 vr<v,
* » 3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czem iow iec 3 godz. 32 min. rano.

12 „ 20 „ w nocy. 

n v Brod. i Złoc. 8 „ 52 rano.
v n r  » 11 „ 50 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz 7 m 37 raro 

”  ” » o „ 11 wieczór.
„ „ 8 wieczór.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. rano.

2 „ 3 ) min. w nocy.
* » z Brod. i Z łoc .  » 7 » 24 wiecz

’ ” ■ » » 2 » 50 w-noc

P o c ią g i  k o le jo w e  na s ta c j i  lw o w s k ie j  P o d z a m c z e .  

O d c h o d zą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

n u n O „ 12 .  12 w iecz

P r z y c h o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złocz o »
" W H m O „

Lwowsko-Czerniow Jassy  
Rudolfa
Siedmiogrodzka  
Staatsbahn 
Południowa 
Irani way wied  
Lupkowska  
**ęgierska północna 

„ wschodnia 
_ L isty  zastaw n e. 

Galic. bank hipoteczny 67„ 
Bank w łościański galicyjski 
Tow. kred ziem. gal 4 °/#
t. M , n n n 6%
Bank nar austr. 5 7 0 m k  
Bank nar austr 57„ w. a 
Bodencredit w srebrze 57, 
Bodencredit w. a 5 ”/„
K ol. ob i. z p icr. 5% (wol.

pre srebr) 
Alfbldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn 
T n „ * r 1867
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 
„  » » „ z III em
Rudolfa

płacą (żądają 
zł. wal a

53 wiecz.
. 19 w nocy

od p. d

174 50 175 00 
162 00)162 50 
173 00 173 50 
423 00;424 00 
179 00(179 25 
223 50 222 50 
162 50 162 75 
164 25 164 50 
84 40. 85 00

89 5 0 1 90 00
90 50 
76 00
84 25 
96 90 
92 30 

106 25 
86 80

88 90 
105 00 
105 00 
100 00 
90 50

91 00 
76 00  
84 25 
97 10
92 50 

106 50
87 20

89 10 
105 20 
105 25 
100 50 
91 25

84 25i 84 40 
91 40. 91 70

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(107, podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
E lżbiety nowa 
(107 ,  podat., pret. w. a-l 
E lżbiety datvne 
Ferdynanda północn. m. k.

» . w ’ a 
P a p ie r y  lo te r y jn e .  

Losy zakładu kredytow ego  
„ Rudolfa
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich  
„ hr Palfy 
„ ks Salm 
„ hr. St. Genoi 
n ks. W indischgratz  
„ hr. W alds tein  
* ks. Klary

D ew izy  (3-miesieczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl.
Frankfurt 100 zł. oł w p. N.

płacą żądają
zł. wal, ą. 

00 001 89 15 
110 40/110 60 
138 50j 138 50

96 00 96 50 
102 50 103 50

92 60 92 8 i 
90 75 91 25 
87 00 87 75

176 75 177 50 
15 00 15 00
28 00 30 00 
15 00 17 00
29 00 30 00 
39 00 40 00 
29 00 30 00 
21 50 22 50 
23 00 24 00 
38 00 39 00

91 40 91 50 
48 80 48 85 

124 20.124 30  
103 70 103 50



Najnowsze modeie
« » ■ * ■  c3

d e k o k a c y e  n a  s u f i t y
d ostać  można w  s k ł a d z i e  p a p i e r u

P.. WISSMILLERA 227 4 — ?

przy ulicy szerokiej naprzeciw apteki p. M i k o l a s c h a ,

oraz m on ogram y kolorow e n a  listach  i  kopertach  ;
KARTY WIZYTOWE a la minute, 100  sztuk kosztuje 5 0  et., 

w i ę k s z e  6 0  ct. w. a.

Przyjmują się także zamówienia na litograiewane bilety.

O Fotografij  
p rze d s ta w ia ją c y c h  zd a rzen ia  h i­

s to ryczn e  z  d zie jów  P o lsk i
rozm iaru 12, 18” za  2 zh \ d o  nabycia  
w A jency i A. P I Ą T K O W S K I E G O .

O bsta lunk i z prow incy i u sk u teczn ia  się za 
p rzekazem  pocztow ym  169 14

H A N D K I  ,

PP
A  A

J S l  &  J S L

M

c z a s o p i s m o  l u d o w e  [ z  r y c i n a m i ]  

wychodzi wc LWOWIE 5 razy miesięcznic z dodatkiem
99jm »  -w ir M. J* 99

zawierających wiadomości polityczne.
Prenumerata na drugie p ó łrocze , z którem s i ę  rozpoczyna 4 ty  

tom tegoż pisma wynosi z przesyłką pocztową 1 złr. wa.
W szystk ie tom y w yszte s«i do nabycia po cenie 1 zlr. z prze­

syłką pocztową.

P ren u m era to ro w ie  ca łoroczn i otrzym ują bezpłatnie

kalendarz 6 — 7 arkuszy druku.
Administracya i Redakcya „C H A T Y 4:

N r. 24. m. ulica kapitulna. 242 8 — ?

K . N 4 U E R A

pod zło tym  L w em
we LW OW IE nr. 46  miasto ma 
zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż 
otrzymał wielki transport prawdziwej

bawełny pottendorfskiej
i sprzedaje takową po cen ie  fa ­

brycznej.
Niemniej zw racam y u w agę na

r M t ó T W  A -

b e z  s z w u  nu p r z e ś c ie r a d ła ,  
k tó re  rów nie  o trzy m ał w znacznej ilo ­
ści i poleca po  n a d er  u m ia r k o w a ­

n y c h  cen a ch .

Zam ów ienia n a  p row incyę u sk u te ­
czn iają  się  o d w ro tn ą  pocztą .

C. k. uprzyw. golić, akcyjny Bank hipoteczny.

Hipon l ipcowy od akcyj
(kwitów tymczasowych) c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego B an­
ku hipotecznego, na które wypłacono 5000 czyli po 100 złr. w. a. 
ściągnięty będzie począwszy od dnia 1. lipca h. r. za wypłatą

Zlr. 10 wal. austr.
we Lwowie w głównej kasie Towarzystwa, 
iv Krakowie |

Czerniowcach
w Filiach Zakładu

yy 

yy
„ Samborze 
,, Tarnopolu

2 4 0  3 - 2

a w Wiedniu w kantorze bankowo-wekslarskim n. a. Towarzystwa 
eskontowego i w Banku Union.

Złr. 10° o w. a. w r. 1870 rozpisaną wpłatą na akcye zale-
gaja jeszcze następujące numera: 266. 267. 1231.1442.3211. 3212.
3213. 3328. 3329. 3330. 4428. 4429. 4430. 4493. 4579. 4590. 4696.
4861. 4930. 5055. 5816. 5817. 5818. 5819. 5820. 5821. 5822. 6001.
6002. 6003. 6101. 6102. 9450 i 9453.

Lwów' dnia 16. czerwca 1871.
DYREKCYA.

Mydła słodowe
d o

J
użycia w kąpieli i przy toa lec ie ,

działają nader skutecznie w cierpieniach inuszkułów, kości i nerwów (według  
orzeczenia księcia Bismarka, barona von der Heydt, baronowej von Graffenried 
itd. itd ) usuwają w szelkie nieczystości naskórne i nadaję zdrową, czerstwą  

p łeć (w edług sprawozdania „W iener m edicin. P resse “)

J e d y n ie  p r a w d z iw y c h  można tylko pobierać 224 3— ?

w c. k. koncesyon. głównym składzie nadwornego liweranta

J A N A  H  O  F  F  A  
w W iedniu , l i*  K f t r n t n e r r i n g  11.

*) Jedynie praw dziw e w e L w ow ie, u p p .  P io t r a  M ik o la sc h a ,  Z y g m u n ta  Ruckera
A. B e r l i n c r a ,  J .  F .  K le in a  w d o w y  e t  B u s i e r ,  M ark ie w icza  e t  W o j c i y ń s k i e g o .  W  Z a le -
s a c i y k a c h  u p. C. H. S t e r n l i e b  W  D r o h o b y c z u  u p. A. H. Ż u p n ik a .  W  P r z e m y d u  u
p. M. K o z ło w s k ie g o .  W  S k a le  u p. S z y m o n a  T a n e n b la t  W S k o lu  u p .  M o j łe sz a  L i p s c h u tz .  

’W  S t r y ju  u p. Kalixla K r z y ż a n o w s k ie g o  W  C ie sz a n o w ie  u p Ch ie l P o t a s e h e r .  W  B a l ig r o ­
dz ie  u  p. S a m s o u a  M e i s e b .  W  N o w y m  S ą c z u  u p. B. Korb la  W  J a r o s ł a w iu  u p a n a
A. B ohusz  a p t  W  Z b a ra ż u  u p F e u e r s t e in a .

I

! Najtańsze pismo literackie w  G a l i c y i !

GAZETA LITERACKA
wychodzić będzie tr z y  ra zy  na miesiąc we Lwowie,

i już wyszedł N. 1. 2 3 .  m a j a  1871 r.
 --------

PROGRAM:
Rozprawy naukowe, II Zapiski teatralne,
Część literacko-artystyczna , | |  Część humorystyczna,

o ra z :  2 1 7  8 — ?

k r o n i k a  w y p a d k ó w  b i e ż ą c y c h ,
R uch  s tow arzyszeń ,  g o sp o d a rs tw o  p rzem y sł  i handel .  „G azetę literac­

ką* zasilać b ę d ą  sw em i pracami najznakoinils i  p isa rze ,  i lus tracje  w ykonuje  
31. M artynów.

PHZEDPŁATA w y n o s i :  z p rzesy łką  pocztową w państw ie austry- 
ackien i: roczn ie  3 złr.  60  c t ,  p ó łroczn ie  1 złr  80 ct. z p rzesy łką  pocz­
tową za granicę roczn ie  4 złr., pó łroczn ie  2 złr.

Prenum eratorow ie , którzy całoroczną prenu­
meratę uiszczą z góry, otrzym ają bezpłatnie kalen­
darz ilustrow any na r. 1872.

O głoszen ia  przyjmują się  za opłatą  6  ct. od je d n e g o  wiersza d ro b n y m  
druk iem , oprócz  oj łaty  s tem plow ej  3 0  ct. za każdorazow e  um ieszczen ie .

P rz ed p ła tę  i og łoszen ia  przy jm uje

Wydawnictwo Gazety literackiej.

W y s t a w a
r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w a

w  Rzeszowie
otwartą będzie dnia 2. lipca b. r.

Zgłoszenia w y sta w có w  przyjmuje Komi- 
sya w ystaw y na ręce członka sw e g o  Alojzego  
Rybickiego. S3C 7. ,
UWAGA. Komisy a wystawy postarała się o d( - 

stateczną liczbę pomieszkań dla wy ­
gody wystawców i gości zwiedzają*- 
cych wystawę. Komu więc na tein 
zależy, zechce pomieszkanie u Komi- 
syi wystawy zamówić.

N a k ła d em  i drukiem

AL E KS ANDR A V0 GL A
w  dru k a rn i  imienia O sso l iń sk ic h  w e  L w ow ie  ,

85 do  n a b y c ia  n astęp u jące  dzie ła:

Dogm atyka ogólna  oraz wstęp do ksiąg 
św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. WŁ. Ja 
chimowskiego. Cena egzemplarza po 1 złr. w. a. 

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna na po 
siedzeniu dnia Igo  września 1 8 6 9  r. w poczet  
książek dozwolonych do wykładu w c. k. gi­
mnazjach i równocześnie osobnym okólnikiem  
uwiadomiła dyrekcje.

D o g m a ty k a  s z c z e g ó ł o w a  dla użytku 
młodzieży gimnazjalnej 6 tej klasy. Tom II. 
przez X. Władysława Jachimowskiego, Lwów  
1 8 6 9 .  Cena 1 złr. w. a.

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19. sierpnia 1 8 7 0  r. zezwoliła, aby ta 
książka za podręczną używana była dla nauki 
religii w 6 tej gimnazyalnej kfasip.

H istorya K ośc io ła  Chrystusow ego
[u tocznie opowiedziana dla nauki i zbudo 
wania przez Dra M. Robitscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 1 8 6 3 ,  
przez ks. Wł. Jachimowskiego, objętości 31  
arkuszy na wielkim medianowym papierze. 
Lwów 1 8 6 7 .  Cena 1 złr. 7 0  ct.

Tymże nakładem wyszły przytem*

Nabożeństwo clirześcianina katolika
na cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 
metrop. lwowskiej. Objętość tej książki 47  
arkuszy na medianowym papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w sk ó r c e , w złoconych 
brzegach z futerałem . . 2 złr. w. a.

B ó g  nad w szystk o . Nabożeństwo dla po­
bożnych chrześcian. Cena egzemplarza bro­
szurowanego . . . . 4 0  ct.
Oprawny w płótno . . .  6 0  ct.
W złoconych brzegach oprawna w skórce 4 złr.

Książka do modlenia :

Początk i życia niebieskiego na zie­
mi przez złączenie się z Bogiem i Św ię­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza m isjo­
narza Tow. Jezusowego, w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  5 0  ct.
W skórce oprawna i w złoconych brze­
gach . . . . .  1 złr

Nabożeństwo w czasie odpustu Ju  
bileuszow ego przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego, który w archidyecezyi lwowskiej 
obrz. łać. od dnia 15go sierpnia do ukoń 
czenia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  20  ct.

Nowenna do Matki Boskiej Niep. Pocz. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna­
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 10 ct-

Św. Stanisław  Biskup Krakowski w ober 
dziejowej krjtyki przez Maurycego hr. Dzie- 

dus^vi kiego po cenie . . 5 0  ct

Ojczyzna przez tegoż sam ego autora.
^ e n a ............................................................. 8 0  ct.

Pamiętniki ks. Ciecierskiego przeora
Dominikanów wileńskich, zawierające jego 
towarzyszów jego przygody doznane na Sy­
birze wiatach 1 7 9 7  — 1 8 0 1 .  Cena egzem­
plarza . . . .  2 złr. 20 ct.

Są także do nabycia:

Szkolne książki jako to: ćwiczenia łaciń­
skie dla klas wyższych szkół gimnazjalnych 
przez Trzaskowskiego. Cena egzemp. 70  ct. 

Także Arytmetyki na I, H, Rh I ‘  klasę do na­
bycia, na każde zamówienie będą na oznaczo­
ne miejsce odesłane.

Chcąc u ła tw ić  dla pobożnych chrześcian na­
bycie książek do modlenia, nakładca uprasza  
N ajprz. duchowieństwo, ażeby za ich po­
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszle swoim kosztem i bez p ie ­
niędzy , dopiero po rozsprzedaży będą pie­
niądze odesłane lub nie rozprzedane książk» 
zwrócone. _

Wydawca ,  Ks Otton llołjaski. W drukarni ząkł. naród. im- Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogla,


